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Wstęp

Za oknem wieczór, zbliża się pora spania, a dziecko wciąż 

rozbrykane, wesołe, biega, psoci i wcale nie chce myśleć 

o tym, że czas do łóżka? Jest na to dobra rada! 

Umyjcie ząbki, załóżcie wygodną piżamkę, zapalcie 

lampkę w dziecięcym pokoju i koniecznie weźcie ze 

sobą Kołysanki – przepięknie ilustrowaną książkę pełną 

wierszy o tym, jak miło jest spać i jakie piękne sny 

można wówczas śnić. 

Przed oczami zasłuchanego w melodyjne teksty malu-

cha rozciągnie się uśpiona kraina fantazji – pogrążone 

w słodkim śnie miasta i wioski, drzemiące w gwieździstą 

noc sady pełne chrapiących drzew, ziewające psy i koty, 

senne dzieci leżące już w łóżkach i patrzące przez okna 

na uśmiechniętą buzię księżyca, czuwającego na grana-

towym niebie nad tym spokojnym, śpiącym światem…

Cicho sza! Dziecko już śpi…

Zapraszamy do krainy snów!
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Za oknem księżyc tak jasno świeci. 

I już na pewno śpią inne dzieci. 

A ja tak dumam: o co tu chodzi, 

że do mnie dzisiaj sen nie przychodzi? 

Wezmę z szufl ady koszulę mamy 

i będę liczył na niej barany. 

Dziadek mi mówił, że to zajęcie 

dla tych, co mają kłopot z zaśnięciem. 

Wiec po cichutku, tak na paluszkach, 

biorę koszulę i myk do łóżka. 

Gruba, różowa koszula mamy. 

Czas, by policzyć na niej barany. 

Jeden i drugi, a obok trzeci. 

Czwarty i piąty, no i ich dzieci. 

Siódmy i ósmy, dziewiąty z boku. 

Dziesiąty – czarny, widzę go w mroku. 

To chyba baran zaczarowany, 

bo nagle wyszedł z koszuli mamy. 

Bierze mą rękę, w górę lecimy... 

A wiecie dokąd? 

Do Snów Krainy. 

Liczenie
baranów
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Zaśnij już, braciszku mały. 

Gwiazdy będą ci śpiewały. 

Księżyc sen sprowadza już. 

Tylko zaśnij, oczka zmruż.

We śnie czeka łabędź biały, 

co jest w miękkich piórach cały. 

To na jego śnieżnym grzbiecie 

świat obejrzeć dziś polecisz. 

Świat jak z bajki. Dziwy, cuda 

w nim zobaczyć ci się uda. 

Tylko zaśnij już czym prędzej, 

bo noc ciemna chodzi wszędzie. 

Śpią już ptaki, koty, pieski. 

Wtul w śpiworek się niebieski. 

Śpij, malutki, i nie zwlekaj, 

sen na ciebie dawno czeka. 

Leć z nim do krainy marzeń, 

księżyc będzie stał na straży, 

póki słonko nie zaświeci 

i nie zbudzi śpiących dzieci. 

K
ołysanka

dla braciszka

zym prędzej,

odzi wszędzie.

ty, pieski.

się niebieski..

zwlekaj,

wno czeka.

ny marzeń,

ał na straży,

aświeci

ych dzieci.
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Co wieczór ząbki myję przed spaniem, 

wtedy już zwykle jestem w piżamie. 

Piżam mam kilka niebrzydkich wcale, 

lecz ulubiona – to ta w krasnale. 

Miękki materiał, góra i spodnie. 

Ciepło mi w niej, bardzo wygodnie. 

Na niej krasnale są w śmiesznych czapkach, 

a każdy ziewa i ma coś w łapkach. 

Jeden pluszaka, drugi światełko, 

inny poduszkę trzyma niewielką. 

Nieraz też szczotkę do ząbków, pastę…

A wszędzie wkoło są gwiazdy jasne 

i niebo ciemnoniebieskie mocno, 

dokładnie takie, jakie jest nocką. 

Widać, że będą spać się zbierały. 

Zaraz zachrapią w swym domu małym,

co się nie zmieścił na mej piżamie. 

Już mnie usypia to ich chrapanie…

Piżamka

Już mnie usypia to ich chrapanie…
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Gdy się wieczorem kładę do łóżka,

pierwsza mnie wita moja poduszka. 

Jasnoniebieska, w samochodziki, 

mięciutka, z boku ma też guziki.

Niby jest tylko zwykłą poduszką,

ale gdy do niej przyłożę uszko, 

to nocną ciszę słyszeć przestaję, 

bo się w bajkowe kraje udaję. 

Tam mogę zostać, gdy mam ochotę, 

królem, krasnalem, lwem czy pilotem. 

Potrafi ę latać i pływać umiem 

i mowę zwierząt świetnie rozumiem. 

Och, gdyby o tym wiedziała mama, 

gdy mi „dobranoc” mówi zaspana, 

jakie przygody przeżywać mogę, 

gdy do poduszki przyłożę głowę!

mówi zaspana, 

zeżywać mogę, 

rzyłożę głowę!

Poduszka
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Gdy pod kołderkę moją dam nurka,

czuję, że jest tak lekka jak chmurka. 

Gdy mnie nią mama na noc okrywa, 

to każdy kłopot szybko odpływa. 

Wszystko, co było, odchodzi w cień, 

bo jutro będzie kolejny dzień. 

By dzień ten był od rana udany, 

zbudzić się muszę dobrze wyspany. 

Szybko więc wtulam się w mą kołderkę, 

patrzę w okienko na gwiazdy wielkie, 

co jak strażnicy na niebie migocą, 

by każdy spokojnie mógł zasnąć nocą. 

Kołderka
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Miło zasypiać w świeżej pościeli 

i w nią się wtulać tuż po kąpieli. 

Pachnie tak pięknie różą i bzem, 

lubię w niej czekać, aż przyjdzie sen. 

Na mej kołderce, tej ulubionej, 

są kolorowe, wesołe słonie. 

Jedne są małe, inne są duże, 

i każdy trąbę swą trzyma w górze. 

Niektóre w kropki, niektóre w kratkę, 

niejeden jeszcze ma jakąś łatkę. 

A na poduszce jest taki duży, 

co tajemniczo oko wciąż mruży. 

Ledwie przytulę do niego głowę, 

sny mi przynosi tak kolorowe. 

Dżungle Afryki zwiedzam, choć śpię. 

Z lwem i żyrafą przyjaźnię się. 

Pościel w słoniki świeżo uprana 

musi być całkiem zaczarowana! 

Pościel w
 słoniki

el w słoniki świeżo uprana 

być całkiem zaczarowana! 
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Kacper księżyca pyta zaspany: 

– Czy chmurki te są z bitej śmietany? 

A księżyc na to: 

  – Gdy tylko zaśniesz, 

w bitą śmietanę zmienię je właśnie. 

Z gwiazd marcepany zaś wyczaruję. 

Zaśnij szybciutko, a wnet spróbujesz... 

Kacper zasypia, wznosi się w górę 

i już zaczyna jeść pierwszą chmurę. 

Rewelacyjna bita śmietana, 

a tyle, że mu starczy do rana. 

A tu już gwiazdka płynie do niego, 

jest z marcepana najprawdziwszego. 

Zaczarowany wspaniały smak. 

Ugryzł kawałek, pyszna jest tak! 

– Chcesz czekolady napić się teraz? 

Mam ją w termosie, bo pijam nieraz 

– pyta go księżyc, w tył się odwraca 

i z czekoladą do Kacpra wraca. 

Jadłby i piłby pyszności z nieba. 

Lecz dzień już wstaje i wstawać trzeba. 
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Słodkie sny
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Nocą, gdy jest w domu ciszej, 

miarowe tykanie słyszę. 

Ta muzyczka płynie tak: 

tik, tik, tak. Tik, tik, tak. 

Słyszę, jak równiutko tyka, 

tak się miło z nim zasypia. 

Tik, tik, tak. Tik, tik, tak. 

Dźwięczy jak w makówce mak. 

Mój miś też nadstawia ucha, 

śpiący, gdy zegara słucha. 

Tik, tik, tak. Tik, tik, tak. 

Jakby miodek kapał. Ach! 

 

Pingwin, słysząc to tykanie, 

wnet ochotę ma na spanie. 

Tik, tik, tak. Tik, tik, tak. 

Ścielę łóżko, ściągam frak. 

Nawet wrona, słysząc zegar, 

już nie lata, ale ziewa. 

Tik, tik, tak. Tik, tik, tak. 

Pora spać, bo noc. Krak, krak. 

Wszystkich zegar nasz kołysze. 

W domu robi się wciąż ciszej. 

Tik, tik, tak. Tik, tik, tak. 

Ty też zaśnij już. Tak, tak. 

Muzyka zegara

u ciszej, 

ę. 

k:

k.

tyka, 

ypia. 

k. 

wce mak.

a ucha,

cha.

k. 

ch! 

kanie,

panie. 

k. 

frak.

zegar, 

k. 

k, krak. 

z kołysze.

ż ciszej.

k. 

tak.T
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